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MONARCHIA AUSTRYACKA. "
Sprawy krajowe.

(S p rostow an ie.)

Między w yszczególnione w rzeczy urzędowej nr. 168  
naszej Gazety dary Jego c. ’k. Apost. Mości doliczyć należy 
jeszcze  osobny dar na Ochronkę niemowląt we Lwowie w 
kwocie 2 5 0  złr. m. k.

Ł w u w , 24. lipca. W celu zebrania funduszu dla wysłania 
tutejszych rzemieślników i pomocników na wystawę paryzką dotąd 
następująco dary wpłynęły:
od p. Macieja Unger * Sadowej Wiszni . . . . .  1 z łr .  —  kr.
przez magistral Lubaczowski . . . . . . - * 2 v v
od cechu kotlarzy w Lwowie . . . . . . . . 5  „ —  „
od JW . hrabiego józefa  Załuskiego z Jasienicy , . 5 „ —  „
przez Dominium Buczackie , . . . . . . , . 7  „ —  „
przez Samborski magistrat   . 35 „ 30 „
p rzez  p. Krzysztofa Czuczawę w Stanisławowie . . 4 3  „ 20 „
od Karola W ernera we Lwowie . . . . . . .  5 „ —  „

Razem 113 „ 50 „
Dalsze na ten cel da ry ,  przyjmują się w izbie handlowej i 

przemysłowej tylko do 10, sierpnia 1855 r.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

(Stan cholery w obwodzie krakowskim.)
K r a k ó w ,  23, lipca. W edług nadeszłych c. k. rządowi k ra 

jowemu do dnia 16. lipca sprawozdań i raportów  o stanie cholery 
w obrębie tutejszego zarządu, od początku wybuchu zarazy to jest  
dnia 28. maja aż do 16. lipca b. r. zachorowało w Krakowie 1,699 
osób, z  tych 822 osób wyzdrowiało , 693 um arło , a 184 pozostało 
w leczeniu.

W innych obwodach panuje choroba: w Rzeszowskim w 35 
miejscach, w Sandeckim w 26, w Jasielskim w 2 5 ,  w Krakowskim 
w 20, w Tarnowskim w 17, w Bocheńskim w 16, a w Wadowickim 
w 15 miejscach.

W  tych 155 miejscach wraz z Krakowem z ludnością obejmu
jącą 235.845 mieszkańców zachorowało 4754 osób, z tych w yzdro
wiało 1945, a umarło 2051, a 748 osób pozostało w lekarskiej o- 
piece. —  Od c. k. rządu krajowego.

K r a k ó w ,  23. lipca. Od dnia 16. do 20. b. m. włącznie 
zachorowało w Krakowie na cholerę osób 296, umarło 81, wyzdro
wiało 187. —  Od początku trwania zarazy do 20. b. m. włącznie 
zachorowało osób 2032 —  umarło 785, wyzdrowiało 1040 ; pozo
staje w leczeniu 207. —  Z c. k. komisyi zdrowia. (C zas.)

(Rozkaz do armii FZM. br. Hess.
.. * V i e d e ń ,  21. lipca. Odnośnie do najwyższego rozkazu do 

armii d. Przemyśl 8. lipca (ob. nr. 162 G. L . )  wydał J. Excelen- 
cya F7-M. baron H ess następujący rozkaz do armii z Krakowa  d. 
1 0 . lipca:

„Jego c. k. Apost. Mość Cesarz raczył dnia 8. b. m. wydać 
mi z Przemyśla załączony tu  najwyższy rozkaz do armii (następuje 
osnowa tego rozkazu najwyższego.) Obwieszczając podwładnym mi 

-potąd armiom ten nowy wyraz dobroci i łaski cesarskiej dnia dzi
siejszego, mocą którego ustać ma naczelna komenda powierzona mi 
najłaskawiej dawniejszym rozkazem najwyższym: pozostaje mi j e 
szcze obowiązek najmilszy wyrazie szczere podziękowanie moje naj
przód najbliżej mnie stojącym pp. komendantom armii i korpusom 
ar.mii, dalej jenerałom obu armii i komendantom rezerwy 3 i 4 ar- 
ro11: w końcu zaś wszystkim pp. jenerałom, oficerom sztabowym i 
wyższym, j ak niemniej i dzielnym żołnierzom za ich wyszczególnia
jące się i stanowcze czynności w służbie wojskowej przez cały ten 
przeciąg czasu, w  którym miałem zaszczyt mieć ich pod moją wo
dzą naczelną.

Rozstaję się z zacnemi wojownikami obu tych armii z tem 
zupełnem przekonaniem, że gdyby kiedykolwiek później powołała 
nas jeszcze razem służba J. M. Najjaśniejszego Cesarza, znajdę u nich 
zawsze tego samego ducha — utrzymania się we wszyslkiem na 
zdobytem teraz wysokiem stanowisku najprędszej i najzupełniejszej 
pogotowości do boju, tę samą wytrwałość w pokonywaniu trudności, 
jako też mimo poważnej strony służby wojskowej i karności zawsze 
uprzejmość wzajemną i ducha koleżeństwa wojskowego zacząwszy 
od przełożonych, a które to przymioty właściwe są armiom naszym, 
i każdemu ich szefowi dają już  naprzód zupełną i niezawodną rę 
kojmię najskuteczniejszego działania.

To moje rozporządzenie wydane ma być razem z najwyższym 
rozkazem do armii z 8. b. ni. do wszystkich pp. jenerałów i do 
wojsk, które w obu armiach pod moją wodzą zostawały.

H ess, m. p., c. k. feldzeugmaisfer,
szef jeneralnego sztabu kwatermistrzowskiego."

(Zam iar budow y now ego  sp ław u  do m orza Czarnego z  om inięciem  Su liny. — K sięstw o  
M ontpensier odjechali do D rezdn a .)

Za staraniem ministra finansów, barona Rritck zawiązało sie 
towarzystwo, które ma zamiar z o m i n i ę c i e m  Suliny założyć projek
towany dawniej kanał z Czernawody (w  Dobruczy) przez poblizkic 
jezioro do Kustendży. Towarzystwo to zebrało już  za pomocą sub- 
skrypcyi kapitał w kwocie 10 milionów złr. ,  i s tara sie teraz w 
Konstantynopolu o konccsyę, by jeszcze w ciągu tego roku rozpo
cząć budowle. Pan baron Bruck powziął fen plan jeszcze w roku 
1850, i kazał uawet porobić potrzebne pomiary i obliczenia, podług 
których miała budowla całego kanału kosztować do 3 milionów z ł r . ; 
ale dla różnych przeszkód nieprzyszło do wykonania tego planu. 
Teraz  będzie c. k. internuneyusz austryacki p. baron Koller używać
wszelkiego wpływu u P o r ty ,  by można bez przeszkody zająć się
wykonaniem tego planu, którego niezmierna ważność mianowicie dla 
interesów Austryi w księstwach naddunajskich tak  w politycznym 
jak  i handlowym względzie aż nadto jest  widoczna. Zresztą  jestto 
nowy dowód szlachetnych usiłowań Austryi, by w  spokojny, p rak
tyczny sposób przywieźć do skutku załatwienie kw estyi oryentalnej 
zamiast narażania sie na niepewne skutki wojny europejskiej.

(Z e it .)
Ich królewiczowskie Moście książę i księżna Montpensier p rzy 

byli dnia 21. b. m. z Salzburga do Wiednia i tego samego dnia 
wieczór odjechali północną koleją żelazną do Drezdna.

P o r tu g a lia .
(Zapow iedziane zam kniecie K ortezó w . — P rojekt do ustaw y o em igracyi portugalskiej.)

Wiadomości lizbońskie z 9. lipca donoszą, że sesya Kortezów 
miała być zamknięta 14. lipca, ale że rząd zamyśla jeszcze przed
łożyć izbie ważny projekt do ustawy względem regulacyi wychodź- 
twa do Brazylii. Ustawa taka ma być wielce po trzebna , by zara
dzić upośledzeniu wychodźców portugalskich, gdyż dopiero niedawno 
w ydarzył się ten smutny wypadek, że z 280 wychodźców jadących 
portugalskim brygiem „Defensora" z Oporto do Para, zginęło 47  z 
głodu, pragnienia i poniewierki. ( W .  Z . )

H iszpania.
(K ortezy odroczon o . — P o ży czk a  rozc iągn ięta  i z a  gran icę . W ypłaty . — P ose ł do

A m eryki.)

Depesza z Madrytu  z 18. lipca donosi: „Kortezy odroczyli 
się wczoraj po zawotowaniu b u d ż e tu .— Pożyczka w kwocie 40 mili
onów realów ma być zaciągnięta za granicą. Ju tro  rozpocznie się 
zapewne wypłata miesięcznej raty za czerwiec."

—• Mianowany ambasadorem Hiszpanii w północnej Ameryce 
deputowany Escalante był już z pożegnaniem u Królowej. ( Z e i t )

(P ow ód p rzyśp ieszonego w yjazdu .K rólow y, — B anda braci I lie ro s .)

M a d r y t ,  13. lipca. Królowa prezydowała wczoraj przed 
odjazdem do Eskuryalu na radzie ministeryalnej. —  Jak  się zdaje, 
przyśpieszyła Jej król. Mość dlatego podróż swoją, by niebyć obe
cną w Madrycie na uroczystości w rocznicę rewolucyi lipcowej.

Pomimo ostatniej klęski braci Hieros w prówincyi Burgos 
wstrzymała znowu ich banda oczekiwaną dziś w Madrycie pocztę 
listową z Francyi. Tą rażą jednak ograniczyła się banda tylko na 
spaleniu depeszy rządowych, obcych dzienników i listów adresowa
nych do mieszkańców w Logrono i Burgos. Listy do ich prówincyi 
zostawiono nietknięto. Bawili się tym przeborem przez 3 godzin.

( W .  Z . )
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(Jenerał Prim pow ołany. — Sp rzedaż dóbr k ośc ie ln ych . — Zabranie arch iw ów  k o śc ie l
nych. — B arcelona spokojna.)

Do dziennika Indep. belge piszą z 12. i 13. lipca z Madrytu:
„Jenera ł  Prim przybył 1 u ta j ; rząd go powołał chcąc mu jak 

słychać, powierzyć ważną posadę dyplomatyczną; lecz ofiarowanego 
poselstwa do Mexyku nie przyjął. W ciągu miesięca ogłoszą wszę
dzie pr:r"daż dóbr komunalnych i skarbowych. Zwierzchnościom po
lecono, by nic przyjmowały protestu, który zanoszą niektóre pro- 
wincye (miedzy niemi także i Biskaja) przeciw wykonaniu prze- 
daży dóbr.11

Korespondencja paryzka z Madrytu z 13. lipca donosi:
„liząd nakazał, by władza cywilna zabrała wszytkie archiwa 

duchowne, w których znajdują się akta odnoszące się do dóbr wy
sławionych na sprzedaż, a których wydaniu sprzeciwili się biskupi.

Stan rzeczy w Barcelonie polepsza się. W edług doniesień prze
słanych rządowi spodziewano się dziś powrotu robotników do ich 
warsztatów. Codzień ściągające się posiłki wojskowe poskromiły 
rokoszan. Kapitan jeneralny pochwycił wszelkie środki ostrożności, 
i niektóre piinkla obsadził artyleryą i znaczną siłą zbrojną. Nowych 
aresztacyi nie było żadnych.*1 (Abbl. W. Z .)

A n glia .
(D ep esza  te legra ficzn a .)

L o n d y n , 21. lipca. Dzisiejsza Morning Pont mniema, że 
S ir  William Molesworlli obejmie na miejscu lorda John Russell mi- 
nisteryum kolonii.

(N ow iny dw oru . — M etingi po lityczn e. — P rospekt zak ładu  te legra fów  do Indyi
og łoszon y .)

JMi L o n d y n u  donoszą z 19. lipca. Stan zdrowia słabych na
kur dzieci królewskich nie wznieca najmniejszej obawy. —  Książę z
Mekienburg-Slrelitz przybył tu wczoraj z Kaletu.

— Stowarzyszenia i metyńgi, zbierające się dla rozprawiania
0 położeniu kraju, a mianowicie o stosunku ministrów i parlamentu 
do konstylucyi i o stosunkach z zagranicą , stają się coraz liczniej
sze i nabierają znaczenia. Jeźli meetyngi te doprowadzą do jakiego 
praktycznego rezultatu, tedy będzie to niezawodnie agitacya przeciw 
tajnej dyplomacyi. Tymczasowo ograniczają się one na teore ty-  
cznein rozprawianiu o kwestyach bieżących, i starają się rozszerzać 
koła swoich członków.

—  Prospekt „Kompanii wschodnich telegrafów11 względem za
łożenia linii telegraficznej z Konstantynopola do Indyi, został w resz
cie ogłoszony. Zaproponowany kapitał wynosi 120.000 funt. szt. 
z zastrzeżeniem, że zostanie pomnożony na 850.000 ft. szt. (Z e it .)

(Interpelaeya Mr. Layarda w zg lęd em  k slcztw  N addunajskich .)

Na posiedzeniu izby niższej z 17. lipca zapytywał Mr. L ay-
ard , czy to prawda, że w Wiedniu obraduje teraz jakiś wydział nad
projektem kostytucyi dla księzw naddunajskich, i czyli rząd Jej król. 
Mości albo Lord Clarendon zaprotestował przeciw układom zaw ar
tym przez kilku Mołdawian i Wołochów. L ord  Palmerston  odpo
wiedział, że niektóre postauowienia w tej mierze zostały przyjęte na 
konferencjach, ale pod tym warunkiem, że stanowią tylko części całości,
1 niemogą być przeto obowiązujące dla rządu Jej król. Mości przed 
załatwieniem całej kwestyi. Co do obsadzenia księzt naddunajskich 
ze strony Austryi, wiadomo całej Europie, Ze Austrya obowiązała się 
traktatem w obec Turcyi bronić księztw przeciw wszelkiej inwazyi 
rosyjskiej. O obradowaniu zaś wydziału w Wićdniu niema rząd an
gielski żadnej wiadomości. W ydział taki niemoże mieć żadnego u- 
poważnienia, gdyż o zaw arc ie  pokoju mogliby się układać tylko peł
nomocnicy mocarstw bezpośrednio interesowanych w sprawie oryen- 
talnej, (W ie n . Z tg .)
(P rozb a  do parlam entu o od p ow ied zia ln ość  m inistrów  za  I n d y e .,— W yroki w  sprawi*

z Hyde P ark .)

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 16. b. m. złożył Lord Al- 
bcmarle pelycyę z Madras pełną żalu na mnóstwo nadużyć i z prośbą, 
ażeby parlament pociągnął za to ministrów do odpowiedzialności. 
Na dłuższą mowę, w której Lord Albemarle gorliwie popierał tę 
petycyę odpowiedział E arl Granrillc, iż uznaje umiarkowanie z j a 
kiem mówca skreślił cierpienia Indyi i zapewnił, iż rząd jak potąd 
tak i nadal wszystko czynić będzie, co tylko w jego mocy, by uchy
lić pomienione nadużycia. Z resz tą  dzięki reformie przeprowadzo
nej przed dwoma laty wywiera prezydent urzędu kolonialnego wielki 
wpływ na sprawy indyjskie i równie jak inni ministrowie odpowie
dzialny jest  za swe czynności parlamentowi, który z wyjątkiem dwóch 
lub trzech członków tyle dba o Indye co o sprawy na ks iężycu .—• 
Dalej toczyła się dyskusya o sprawy miejscowe mniejszej wagi.

—  Kilku wichrzycieli aresztowanych przy ostatniej demonstra
c j i  w Hydeparku skazano na miesiąc więzienia lub na karę pienię
żną 40 szylingów. Policya udowodniła przy tej sposobności, że mię
dzy tłumem niezmierna była masa rzezimieszków.

F ran eya.
(S u b sk ry p cja  na now ą p ożyczk ę  idzie  p om yśln ie.)

Z P a r y ż a  donoszą ® 18. lipca. Subskrypcya na nową po
życzkę rozpoczęła się już, i ze wszystkiego wnosić można, że r e 
zultat jej będzie nadzwyczaj pomyślny. Bióra subskrypcyjne są for
malnie oblężone przez kapitalistów i spekulantów giełdowych; wczo
raj wieczór o godzinie 10 stało już od 600 osób przed biórem mi
nistra finansów przy ulicy de Rivoli oczekując chwili podpisania; 
p rzez  całą noc ubiegano się za kartami wstępnemi, a zrai.a o go

dzinie 3. zebrało się już  do 2000 osób przed pomieszkaniem bur
mistrza. Nu mera kolei płacą dziś po 15 franków. Konkurencja ta 
musiała naturalnie wywrzeć pomyślny wpływ na 3 proct. rentę, i 
dziś też podskoczyła ona nagle z 60,65 na 60,95 aż do 67, a na
wet i po tych kursach szukano nnpróżno sum znaczniejszych. S ły 
chać, że wielkie towarzystwo kapitalistów najęło wszystkich drąga- 
lzy  i woziwodów, by uprzedzić innych subskrybentów. ( A . a. Z )
(S c is la  blokada b ia łego M orza. — Kobielom  do Krymu nie w oln o . — Bióro le g li s iw ie l-  
sk iej. — Przygotow ania  w  K alecio na przyjęcie królow y W iktoryi. — Kmigrantom h i

szpańskim  pobyt dany w B ou rges.)

Monitor ogłosił w urzędowej swej części datowane z dnia 11. 
czerwca oświadczenie komendanta angielskiej eskadry na białem mo
rzu, Tomasza Baiilie, mocą którego na wszystkie rosyjskie porta 
białego morza rozciągnięto d. 11. czerwca b. r. ścisłą blokadę.

Franeya nie wydaje pozwolenia kobietom jechania do Krymu; 
ministeryum odmówiło paszportu nawet żonie jednego z jenerałów, 
z obawy ażeby i inne się nie napierały.

Stronnicy angielskiej legii z cudzoziemców, założyli tu bióro 
werbownicze niemieckie.

Z Kaletu dowiadujemy się, że królowa W iktorya i Książe Al
bert  przybędą dnia 17. sierpnia; zamyślają tu stanąć noclegiem a 
nazajutrz odjadą do Paryża. W Kalecie czynią już wszelkie przy
gotowania na godne ich przyjęcie. Zdaje się, że Cesarz osobiście 
przybędzie z powitaniom Królowy. Kapitan Fendall, gabinetowy 
kuryer angielski, k tóry  wysiadł na ląd dnia 15., wiezie Cesarzowi 
wizerunek Królowej Wiktoryi.

Codzień przybywają do Bourges małe oddziały emigrantów 
hiszpańskich, którym tu miejsce pobytu wyznaczono.

W ło ch y.
(A m basada tu recka w  T urynie. — L ist i dar Su łtana. — K rad zieże , bankructw a. —

A resztacye.)

Z T u r y n u  piszą pod dniem 15. lip ca. Oprócz pana Mussu- 
rusa, który będzie rezydował w Turynie jako reprezentant wyso
kiej Porty, oczekują tu jeszcze specyalnego posła w osobie Mehe- 
meda Beja, najstarszego syna Reszytla Baszy, który ma pozdrowić 
Króla ze strony Sułtana i tym sposobem niejako wyrazić mu uzna
nie jego. Oprócz tego ma tu przybyć za kilka dni pułkownik z ar
mii, hrabia Sigala, z własnoręcznem pismem Sułtana i 10 końmi a- 
rabskiemi, które Sułtan ofiarował Królowi w podarunku. —  Dzien
niki dzisiejsze donoszą tylko o bankructwach i kradzieżach. W czo
raj donosiła gazeta urzędowa opięciu do sześci bankructwach w T u
rynie, a kradzież popełniona u hrabiego Langier ,  zrobiła wielkie 
wrażenie. W artość skradzionych rzeczy podają na 200.000 przeszło 
franków. Najbardziej boleje hrabia zrestą niezmiernie zamożny, nad 
stra tą  tabakierki, którą Napoleon I. podarował jego bratu, będącemu 
wówczas burmistrzem w Turynie. Zresz tą  nietylko samo miasto 
cierpi na tym braku bezpieczeństwa, ale i poczta z Genuy do Nizzy 
została temi dniami zupełnie zrabowana. —  Także w Lerici uwię
ziono kilka osób, u których znaleziono broń plalną, sztylety i ro 
zmaite korespondeucye. (A . a. Z .)

(Osta nie chw ilo  Antonia de F e lic e .)

R z y m *  11. lipca. Margrabia L ongh i, prezydent trybunału 
Rione Pigna, otrzymał wczoraj polecenie oznajmić bliższym krewnym 
Antonia de Felice, że wjTok śmierci nieodwołalnie ma być na nim 
wykonany, a zarazem ażeby wydalić ich z Rzymu. I jedno i d ru
gie uskuteczniono w sposób nader ludzki. O godzinie 6. wieczór 
odczytano samemu delikwentowi o więzieniu Carceri nuovi dekret 
z oznajmieniem, *e ina być wykouany w świcie nazajutrz. Jeden z 
naocznych świadków opowiada, że A. de Felice słuchał przez cały 
czas spokojnie, ale gdy odczytano już  w yrok , zaczął miotać okro
pne przeklęstwa na kardynała Antonelli, Papieża i swoich sędziów, 
dodając, że w drodze do rusztowania wyjawi ludowi głośno to wszy
stko, co powinien wiedzieć o swoich rządzcach. Taka groźba wy
magała naturalnie nadzwyczajnych środków ostrożności. Jakaż  dziś 
zrana o godzinie 5. musiał Felice wsiąść do zakrytego prawie cał
kiem powozu, a obok niego zasiadło z obu stron dwóch k s ięży ,  
których niechciał słuchać wcale i dwóch żandarmów. Powóz toczył 
się spieszno pod zasłoną dwóch batalionów piechoty, całego prawie 
pułku dragonów papieskich, konnej żandarmeryi i zbirów ku miej
scu tracenia pod Bocca delta Verita. Pośpiech ten niedozwolił de
likwentowi przemówić do ludu. Nad wszelkie spodziewanie zażądał 
później Felice pomocy duchownej, wyspowiadał się i przyjął komu
nię świętą. Na szafocie mówił przez kilka minut, ale uieuderzano 
w bębny, gdyż były to słowa pokory i żalu. Potem ucałował je 
szcze najstarszego z swych pocieszycieli duchownych i kata i po
dał spokojnie pod miecz swoją głowę. A. de Felice był przystojny, 
smukły mężczyzna w wieku 35 lat. (A . a. Z .)

Miemce.
(P ow ody pobytu księcia  Prus w  P etersburgu, — Ulgi w  przejrzeniu  paszp ortów  na ko
le jach . — S iostry M iłosierdzia M ogunckie. — W irtem berga redukuje w ojsko.) — S tary  

S z lezw ick ie  z Holsztyńskiomi m aja być zw o ła n e .)

Dziennik Preussische Koresp. pisze z B e r l in a :  Jego kró
lewicz. Mość książę Prus odjechał do Petersburga, by złożyć Jej Mości 
Cesarzowej Matce w rocznicę Jej urodzin na dniu 13. b. m. życze
nia Jej rodzeństwa. Podróż ta, którą dla zgonu Jego Mości Cesa
rza Mikołaja zamierzał przedsięwziąć już oddawna książę Prus, i 
zawsze tylko dla przemijającej słabości na później odkładać musiał, 
nićma żadnego celu politycznego, i odpowiada tylko dawnemu ży-
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ezeniu Jej Mości Cesarzowy Matki, by w dniach słusznego ta lu  po 
stracie dostojnego małżonka mogła doznawać pociechy z obecności 
ukochanego brata królewskiego. Jego królewicz. Mości towarzyszy 
tylko jeden adjutant, jego lekarz przyboczny, tajny radca sanitarno- 
ści Lauer i sekretarz korespondencyi; powrót księcia nastąpi podo
bno za czternaście dni. (A . B . W. Z .)

Jak donosi dziennik Ostsee-Ztg, ma być zniesiona kontrola 
paszportowa po berlińskich dworcach kolei żelaznych, gdyż adrnini- 
stracye schodzących się w Berlinie kolei obowiązały się wyprawiać 
transporta osób ze strażnikami, którzy już w drodze przeglądają 
legitymacy# podróżnych, tak że za przybyciem do Berlina niepo- 
trzeba już wcale ich zatrzymywać. 0 4 .  a. Z .)

W Moguncyi objęły Siostry Miłosierdzia zarząd, a właściwie 
posługę w miejskim szpitalu inwalidów. Władza miejska uznając 
prace ich i poświęcenie od tylu lat przy szpitalu św. Rocha, sama 
ich uroczyście instalowała na nowem miejseu d. 15. lipca.

Jak  słychać, zamierza rząd wirtemberski zredukować wkrótce 
znaczną cześć wojsk będących na stopie wojennej. U piechoty roz 
puścić mają z urlopem zwołanych na stopę wojenną podoficerów, za- 
czem bron ta tylko wspomionymi podoficerami pomnożona, powróci 
do dawniejszego etatu. U konnicy i artyleryi sprzedać mają razem do 
400 koni. U konnicy puszczono starszych żołnierzy z urlopem, a 
natomiast powołano rekrutów, którzy dopiero 15. października mieli 
stanąć do służby wojskowej. ( Abb. W. Z .)

Dziennik Dagbladet donosi, że zgromadzenia prowincyonal- 
nych stanów Szlezwigu i Holsztynu mają być wkrótce zwołane na 
kró tką  sesyę zapewne w sprawach finansowych. (A . a. Z .)

D ania.
K o p e n h a g a .  18. lipca. W ydział konstytucyjny Rady pań

stwa złożył dziś swe sprawozdanie i radzi jednogłośnie, ażeby pro
jek t  konstytucyi zalecono rządowi. ( W . Z . )

R osya.
Z Petersburga donoszą z 12. lipca: Cesarz Jegomość pozwo

lić raczył, ażeby Dzieci Jego Mości Piotra Gregorowicza księcia Ol
denburskiego używały tytułu „książęcej W ysokości", a to w moc 
nauania im tego tytułu przez panującego księcia Oldenburgu, luboć 
sami n o pochodzą wprost z familii panującej.

K się stw a  ITaddanąjsIiie.
(Linia telegraficzna skończona i otwarta.)

Nowo założona linia telegraficzna z Jass na Berlad i Tekucz 
do Gałacc otwarta  już dla korespondencyi prywatnych. Stacye te le
graficzne znajdują się w Berladzie, Tekuczu i Gałacu; za pojedyn
czą depeszę od austryacko-mołdawskiej granicy do każdej z trzech 
pomienionych stacyi płaci się 3 złr .  m. k. CB. k. a .)

(Przypuszczenie cudzoziemców na publiczne urzeda.)

W  księstwie Serbskiem ogłoszono niedawno ustawę, mocą któ
rej przypuszczeni być mogą cudzoziemcy na publiczne urzęda w S er
bii tylko za kontraktem, a to zawsze tylko na trzy lata. Po upły
wie trzech lat może taki kontrakt na dalsze trzy  lata być odnowio
ny, zawsze jednak za przyzwoleniem samego księcia i z potwierdze
niem senatu. ( W  Z .)

G recya.
(P ojednania G recyi z T urcyą. — U chw alanie kolei żelazn ej z Aten do Pyreju. — R «- 

m uneracya członkom  ciała praw od aw czego . — Stan rzeczy  p u bliczny .)

Grecka izba deputowanych i senat przyjęli w pierwszych dniach 
lipca jednogłośnie t rak ta t  handlowy, podpisany niedawno między Gre- 
cyą a Turcyą. Oprócz tego pożyteczuego aktu pojednania, które 

'Grecya zawdzięcza równie dobrym chęciom gabinetu otomańskiego 
wspartego radą wielkich mocarstw, jak i gorliwym usiłowaniem wła
snego gabinetu pod przewództwem pana Maurocordato, przedłożyło 
ministeryum greckie zgromadzeniu prawodawczemu jeszcze dwie wa
żne ustawy:, jednę względem założenia kolei żelaznej z Pyreju do 
Aten (będzie to pierwsza kolei żelazna w G recyi) ;  drugą względem 
wyznaczenia rocznej remuneracyi członkom ciała prawodawczego.

Wiadomości z prowincyi są pomyślniejsze. Rozboje tłumione 
siłą zbrojną zmnię.szają się znacznie; bandy niektóre rozprószono, 
‘nne poddały się na łaskę. (In d . belge.)

T u rcy a.
(Usiłonr.ni* zebrać  kontyng.ns le f ii  z  T urków  n i.  w iodą się. — B rusa się odbuduw uje.)

dziennika Journal des Debałs piszą z Konstantynopola 
z 5g0 b. m. :

....Przy Utworzeniu kontyngensu angielskiego zaszły ciekawe 
szczegóły. Wiadomo, że utworzenie tego kontyngensu postanowiono 
niemal o tym samym czasie, kiedy Porta zniosła haracz czyli po- 
główne Rajów, i oraz postanowiła, że chrześcianie mają przyjęci 
być odtąd do szeregów armii otomańskiej. —  Sądzono więc, że An
glicy, którzy tak mocno nastawali na zaprowadzenie tego środka, 
ujrzą nowy dowód lojalnych usiłowań rządu, który im znpropono- 
wat, by kontyngens swój utworzyli z rekrutów  powołanych nową tą 
ustawą pod broń; z drugiej strony spodziewano się, że chrześcianie 
chętnie zaciągną się do korpusu dowodzonego wyłącznie tylko przez 
'chrześciańskich i europejskich oficerów, a rząd zachęcał do 
(łużby tej nawet i nowo zaciągniętych Żołnierzy. —  Propozycyę tę

jednak z obu stron odrzucono z wielkiem podziwieniem rządu an
gielskiego. — Anglicy chcieli kontyngens zebrać z ludzi, którzy o- 
swojeni już  byli z bronią, a szczególnie z armii regularnej, gdzie 
żołnierze nie bardzo dobrze wyćwiczeni. — Krajowi zaś chrześcia
nie wzbraniali się z swej strony służyć pod rozkazami Anglików, i 
woleli Turków na dowódzców swoich, niż współwyznawców swych 
zachodnich. •— Przyczyna tego taka, że więcej lękają się protestan
tyzmu Anglików niż obojętności Turków  dla chrześcian.

Z Brussy  piszą z 4, lipca:
Miasto buduje się na nowo; wszędzie widać krzątatających się 

robotników. Szkoda tylko, że cena budulcu i najem robotników bar
dzo wysoki.

Przy zgartywaniu szutru znaleziono w jednem miejscu bardzo 
piękny posąg dawnowieczny; barbarzyńcę znaleźli i pogruchotali w 
kawałki. (Abbl. IV. Z .)

Wi tea tru  w ojn y.
(Ś w ież sze  w iadom ości z Krymu. — Francuski kom endant Ping&ud um arł. — Etliem  

B asza p ow rócił do K onstantynopula.)

Ostatnie listy z Krymu na Marsylię sięgają po dzień 10. lipca. 
Potwierdzają, ze wszelki nowy atak na wieżę Małakowa odłożono 
do końca miesiąca. Roboty sprzymierzonych luboć niepokojne ogniem 
okrętów rosyjskich stojących w zatoce, postępują jednak żwawo. — 
Czyniono wielkie przygotowania do wyprawy morskiej, której cel 
jednak był tajemnicą. Potwierdza się wiadomość, że nowe szalupy 
kanonierskie wysłano na morze azowskie i na zgniłe jezioro  dla 
zmierzenia głębi.

Dziennik Presse a!’ Orient donosi pod dniem 12. h. m., że 
francuski komendant inżynierów Pingaud  umarł na dysenteryę. —  
Ethem Basza, który od Sułtana przywiózł wyrazy wdzięczności Suł
tana armiom sprzymierzonym, powrócił do Konstantynopola.

(In d . belge.)
(D ep esza  k sięcia  G orcz^ kow a.)

Z Petersburga donoszą pod dniem 20. lipcą: „Książę Gorcza- 
kow donosi z Sebastopola z 16. lipca: W dniach 14go i l5go  b. m. 
zrobiliśmy dwie małe bardzo pomyślne  wycieczki przed bastyonem 
Korniłowa. „(Jenera ł  Pelissier donosi, że wycieczki te były bezsku
teczne)., (O b . 'N r .  167 doniesienia z ostatniej poczty). (W . Z .)
(Św ieższo wiadom ości z  Krymu. — Upały dotkliw e. — C ierpienia rannych. —  Z anie

chano obsaczen ia  Eupatoryi. —  U sunięcie się  ku Sym ferop olu .)

Najnowsze wiadomości rosyjskie z Krymu nie donoszą nic wa
żniejszego. W  Sebastopolu uskarżano się na wielkie upały, które za
łogę twierdzy bardziej osłabiły niż strzały nieprzyjacielskie. W ka
zamatach nie mogło wojsko zostawać dłużej, a po szpitalach powie
trze  tak ciężkie i zepsute, że z ciężko ranionych mało kto z nich 
wychodzi. Dlatego też giną po największej części po szpitalach ro
syjskich francuscy i angielscy żołnierze, którzy się ranieni dostają 
do niewoli rosyjskiej, chociaż pielęgnują ich z równą starannością 
jak  rosyjskich. — Dalsze cernowanie Eupatoryi zostało zaniechane. 
W ojska ucierpiały bardzo z upałów i braku wody, i cofnęły się 
przeto ku Symferopolowi. Pozostał tylko korpus obserwacyjny w si
le 3000 ludzi, a i ten bywa co tydzień zmieniany. (Z e il ,)

(D oniesien ie o spaleniu L ow izy .)

Nadesłane do Sztokholmu doniesienia z Finlandyi z dnia 13go 
lipca datowane są z Helsingfors z 9go, z Abo z lOgo lipca. „Dnia 
5go lipca pojawiły się — według doniesień dzienników helsingfor- 
skich —  nieprzyjacielskie okręta wojenne pod Swartholmem, zkąd 
6 szalup wysłano na Lovise, gdzie nie ma żadnej załogi wojskowej. 
W  pobliżu ustawiono kilku kozaków dla strzeżenia wybrzeża mor
skiego. Nieprzyjaciel s trze la ł  rakietami kongrewskiemi, i wysadził 
na ląd do 100 żołnierza dla zburzenia jednego magazynu. W  kilka 
godzin później, a mianowicie po cofnięciu się szalup do Swartholmu 
zgorzało miasto Lovisa prawie całkiem. Nieprzyjaciel wysadził w po
wietrze także i opustoszałą warownię Swartholm". (Abb. W. Z .)

(R ozkaz dzienny adm irała N achim ow *.}

Podług dz.ennika See-M agazin  wydał admirał Nachimów na 
dniu 24go kwietnia zaraz po nominacyi swojej następujący rozkaz  
dzienny do załogi Sebastopola:

„Bohaterska obrona Sebastopola, w której majtkowie floty ro
syjskiej tak zaszczytny biorą udział, zjednała mi, jako ich naczelni
kowi, nadzwyczajną łaskę Monarchy. Najwyższym rozkazem dzien
nym z 9. b. m. zostałem mianowany admirałem. Dostał mi się w u- 
dziele ten zazdrości godny los, że będę miał podwładnych, k tórzy 
świetnemi przymiotami awemi przynoszą zaszczyt swemu dowódzcy. 
Spodziewam się, że pp. admirałowie, kapitanowie i porucznicy po
zwolą mi wyrazić sobie moją najszczerszą wdzięczność tsm wyzna
niem, że bohaterska obrona tak drogiego dla Cesarza i Bosyi Seba
stopola zjednała mi tę niezasłużoną łaskę. Majtkowie! Niepotrzebuję 
wyliczać waszych dzieł dokonanych w obronie naszego Sebastopola 
i floty; od mojej młodości byłem ciągle świadkiem waszych trudów  
i gotowości umrzeć na pierwsze skinienie; jesteśmy już oddawna 
towarzyszami broni;  —■ od dzieciństwa mego zakładam dumę moją 
na was. My potrafimy utrzymać Sebastopol, i jeżli Bogu i Cesarzo
wi się podoba, nastręczycie mi sposobność, byni mógł bandery mej 
admiralskiej używać tak zaszczytnie, jak dzięki Wam, dawniej jej 
używałem. Wy usprawiedliwicie zaufanie Cesarza i jenerała-admirała, 
i pokażecie nieprzyjaciołom Rosyi, żeśmy na bastyonach Sebastopola 
niezapomnieli o marynarce, lecz tylko wzmocnili ducha i karność,
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jakiemi flota C7,ern om orska zawsze się odznaczała. Upraszam panów 
szotów, by rozkaz niniejszy odczytali zgromadzonym komendantom.

Komendant zatoki sehastopolskiej
Admirał Nachimoi/>u. (W . Z .)

a& ©stiataiiej jpot*»tfy.
ILiOiidyn « 22. lipca. W czoraj odbyła się w Osborne rada g a 

binetowa, na której Królowa mianowała pana Molesworlh ministrem 
kolonii. Ministerstwo budowli publicznych obejmie zapewne S ir  Ben
jam in  Hall. Wiadomości z Krymu z dnia 20. niedonosza nic wa
żnego. (L .  k. a .)

■ M a r s y l i a ,  21. lipca. Okręt „Carinel,“ który dnia 12. od
płynął z Konstantynopola przywiózł następujące ważniejsze wiado
mości: Porta skłania się przyjąć warunki jakie podają Francya i 
Anglia względem gwarancyi pożyczki w sumie 125 milionów fran
ków, którą  chce zaciągnąć rząd turecki. — Na azyatyckiej widowni 
boju rozpoczęli łiosyanie oblężenia Karsu. Załoga turecka w tein 
mieście liczy tylko 1800 żołnierza. Na wielkiej radzie pod prze
wodnictwem Sułtana uchwalono wysłać do armii tureckiej skoncen
trowanej między Karsem a Erzerum  posiłki w sile 20,000 wojska, 
między temi 0000 z legii tureckiej na żołdzie angielskim, której or- 
ganizacyą się zajmuje jenera ł Vivian.

Basza Trebizondy nakazał pospolite ruszenie, by iść w pomoc 
korpusow i w K ars;  ale chrześciaiiie częścią wzbraniają się iść za tą 
odezwą, częścią k ładą warunki.

I f o m s i  s i ł o w e .
(Ceny targow e w  ob w od zie  stryja k im .)

S l r y j  , 20. lipca. W edług doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w pierwszej 
połowie lipca na targach w llożniatowie, Skolcm, Stryju, Wojniłowie, 
Żydaczowie i Ż u raw n ie : korzec pszenicy l l r .Ś O k .— 14r.— 12r.24k.
 12r. — 14r .— 10r .40k .; żyta 9 r .— 9r.— 8 r .3 0 k .— 8 r ,— lOr.— 8r.
2 0 k . ; jęczmienia 7r. 30k.— Gr.— 7r. 30k.— 6r. 24k .— 6 r .— 6r. 50k .;  
owsa 3r.36k.— 4r.— 4 r .— 3 r . l2 k .— 3 r .— 5 r .3 0 k . ; hreczki w Żydaczo- 
wie 6 r . ; kukurudzy 8 r .5 0 k .— 9r.36k .— 8r.30k.— 8 r .— lO r.— 0. Cetnar 
siana 0 — lr .2 0 k .— lr .3 6 k .— lr .3 6 k .— l r . — l r .  Sąg drzewa twardego 
0— 6r. — 5r .20k .— 3r.40k.— 0r.30k. —5 r . ,  miękkiego 0 — 2r.36k .— 4r. 
— 2r.24k.— 6r.— 3r.48k. Funt mięsa wołowego 8k.— 7 7 10k .— 7k.—  
lOk.— 8k.— 8k. Garniec okowity l r .4 6 k .— l r .5 4 k .—2r.24k .— lr .4 8 k .  
2 r .— 2r. mon. konw.

(T arg O łom uniecki na w o ły .)

O ł o m u n i e c , 1S. lipca. Na targ dzisiejszy przypędzono 
tylko 150 sztuk w o łów , między tein blisko potowa ze stajen pobli
skich. Pomimo mierności tuszy trzym ały  się ceny dość w ysoko.—  
W  drodze sprzedali:  Mendel Amster z Czerniowiec 107 sztuk w 
Freibergu do P ru s ;  Selig Spiler z Żurawna 132 sztuk w Lipniku; 
Beri Iinmergliick z Krakowa 150 sztuk także w Lipniku; Grzegorz 
N. z Czerniowiec popędził stado 152 wołów prosto do W ićdn ia .—  
Pod Wiedniem „auf der Sp itz“ sprzedano 32 sztuk.

Na targu wiedeńskim było 2011 wołów', cetnar sprzedawano 
po 26 do 29 złr. 30 kr. m. k. Z  Galicyi oczekiwano na przyszły 
tydzień 750 sztuk wołów.

f i u r c  I w o w s l i t .

Dnia 25. lipca.

D ukat ho lendersk i . . . . .
D ukat ce sa rsk i . . . . . .
Półim peryał zl. ro sy jsk i . . ,
R u b e l s r e b r n y  r o s y j s k i . . . .
Talar pruski . . . . . . .
P o ls k i k u ra n t i  p ię c io z ło tó w k a  . 
G a lic y j .  l i s t y  z a s ta w n e  z a  100 zr. 
G a lic y j s k ie  O b l ig a c y e  in d em . .  . 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  .

mon. konw,

bez
kuponów

gotów ką |  tow arem

złr. k r . z łr . kr.

6 37 5 40
5 40 5 43
9 44 9 48
1 6 2 % 1 53%
1 48 * 1 49
1 22 1 23

93 35 93 60
69 45 70 10
83 — 84 —

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  ga l*  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

In sty tu t k u p ił p ró c z  kuponów 100 po 
„ p rz e d a ł „ „ 100 po
„ d aw ał -  ** in o
"  ż ąd a ł za  100

1855. z łr . k r .
_ _

» 93 48
n 93 18
» — —

W i e d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w .
l ip c a .

za sto 78 73 % n 
» S 3 % 6 %  %

Obligacye długu państw a .
D nia 21
• 5 %

detto pożyczki naród. . 5%
detto z r .  1851 se ry a  B. . - 6" „
detto z r. 1853 z wyplata • 5 %

Obligacye długu państw a . . . ■ 4 % %
delto detto  . . . . • 4 %
delto Z r. 1850 z wypłata ■ 4 %
detto detto  detto 3 %
detto detto  . . . . • 2 % %

Pożyczka z losami z r .  1834 .
delto detto  z r .  1839 .
detto detto  z  r .  1854 .

fi?5/  u# /16

921 ■.

i//•i

5 %
6%

60 6 9 %  73 
984 982 
4433/ 4

521

120%
100*, 4

Obi. w ied. m iejskiego banku . . . .  —
Obi. loml). w en. pożyczki z r .  1850
Obi. indem n. N iż. A u s lr ........................

detto  k rajów  koron. . . . . . .  6 %
Akcye b a n k o w e ................................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 z łr . . , .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda  na 1000 z łr .
Akcye kolei że l. G lognickiej na 500 z ł r ...................—
Akcye kolei że l. E dynbursk iej na  200 z łr .  . . .  —
Akcye kolei B udzińslso-Lincko-G m undzkiej na 250 z łr  
Akcye D unajskiej żeg lug i parow ej na  500 z łr .  , , .
Akcye au str . L loyda w  T ry eśc ie  na 600 z ł r ...................  —
G alicyjski listy  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr .  . . . . . .
R enty C o m o .............................................................................— . .

W i e d e ń s k i  k u r s  w e k s l ó w
Dnia 21. lipca.

Am sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h ...................  100%  %
A ugsburg  za  100 z łr .  ku r. . . . . . . .  122%  %  %
F ran k fu rt n. M. za  120 fl. na stopę 24%  fl. 122 121*4 V*
G enua za 300 l ire  nowe Piem ont................. ....  —
H am burg za 100 M ark. B ank ................................  8 9 %  89
L ip sk  za 100 t a l a r ó w ........................................... —
L iw u rn a  za 300 l ire  to skań .................................  —
Londyn za 1 funt s z t r l ........................................... 11 —53 52 52
Lyon za  300 f r a n k ó w ........................................... —
Medyolan za 300 l ire  au str. . . . . . . .  121%
M arsylia  za 300 franków   ...................  — 1.
Paryż  za  300 f r a n k ó w .............................
B ukareszt za  l  złoty P a r a ...................
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ........................  —
C esarsk ie  d u k a t y ....................................................  2 7 %  27
D ucaten al m a r c o ....................................................  - . .

1 « % % % 1.

w przecięciu
78%,
83%.

07%.

9 2 %

120%
100%

71
9 8 2

4 4 3 %

5 2 1

w p rz ec ię c ia  
100%* m. 
122%  aso . 
121*43 m.

— 2 m. 
89 2 m.
—  2 m.
— 2 m. 

11-52 2 m.
— 2 m.
— _ 2  m.
— 2 m. 

1 4 2 % 2  m.
-  31 T . S ,

—  T .S -  
27  Agio.

. — Agio.

T e le g r a f o w a n y  w i e d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 25. lipca.

Obligacye długu państw a 5 %  77 “ /% ; 4 % % — ; 4 %  — ; 4 %  z r .  1850— 
3 %  — ; 2 % %  — • losowano obligacye 6 %  — ; L osy z r .  1834 za  1000 złr*
— : z. r .  1839 119V*• W iód. m iejsko bank. — . W ęg iers . obi. kam ery nadw*
— J Akcye bank. 972. Akcye kolei półn. 2012% . G lognickiej kolei żelaznej 
— . O denburgskie —. B udw ejskie — . D unajskiej żeglugi parow ej 527. Lloyd 
— . G alie. 1. z, w W iódniu — . -Akcye n iż .-au s tr . T o w arzy stw a  eskom ptow ego 
a 500 z lr . — z łr .

Am sterdam  1. 2. m. — . A ugsburg  122 1. 3. m. G enua — 1.2. m. F ra n k 
fu rt 120% , 1 .2 . m. Ham burg 8 8 %  I. 2. m. L iw urno — . 1.2. m. Londyn 11,47. 
1. m. M edyolan 120% , M arsylia 1 41%  P ary ż  14 1 % , B u k a re sz t — . Kon
stantynopol — . Sm yrna — ; Agio duk. ces. 26. Pożyczka z roku  1851 5®/„ 
lit. A. — . lit. B. — . Lornb. -  ; 5°/0 niż. austr. obi. indem n, — ; innych k raa  
jów  koron. 7 2 ; ren ty  Como — ; Pożyczka z ro k u  1854 100% . Pożyczka n a ro 
dowa 82 lł/ 16. C. k . au s tr . akcye skarb , kolei żelaz . po 500 fr. 3 1 4 %  fr.

Przyjechali do Kocowa.
Dnia 25- Iipea.

K siążę Poniński K a lix t, z  C zerw onogrodu. — K siążę  Sapieha L e o n , t 
K rakow a. — P P . Jaw orsk i W o jc iech , z  Sanoka. — H oszow ski N e re u s z , s ę  
Stryja.

W y jech a li z e  Kocowa.
Dnia 25. lipca.

JO . książę A uersperg , do Krakowa. — H r. G oudenhow e, c. k. je n e ra ł -  
m ajor, do S try ja . — Hr. B aw orow ski W iktor, do Podhorzec. —  P P . B rilckm ana  
Louis, do T erszan k i. — Kunz, rad ca  flnans., do K rakow a. — P a p a ra  H enryk , do 
Zabowmosta.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne ice Katowic.
Dnia 24. lipca.

Pora

Barom etr 
w  m itrze  

parys. sp ro
w adzony do 
O3  Return.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eturn.

Stan po
w ietrza  

w ilgotn e
go

K ierunek  i s iła  
w ia tru

S tan
atm osfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie .

327.91
326.49
326.69

-f- 16.2®
-+• 24.8® 
-4- 17.2®

81.9
53.9 
76.1

południow y ał. 
w schodni „ 
pó ł.-w sch . ,

pochmurno
pogoda
pochm urno

K R O N I K A .
Oficerowie c. k. arm ii au stry ack ie j (n ie  licząc  pp. w łaścic ie li pułków  nie 

m ających żadnej rangi w arm ii) w liczb ie  16.261 , zajm ują następu jące  co do 
sw ej ra n g i stanow iska w sp o łeczeń s tw ie : N ajjaśn iejszy  C esarz  z 21 arcyksią - 
żętam i, 5  k s ią ż ą t  (H erzoge)', 50  k siążą t (F u rs te n ) , 5 9 0  h ra b ió w , 898 b a ro n ó w , 
570 kaw alerów  (R itte r ) ,  2800 ze stanu szlacheck iego  i 10.300 z m iejskiego.

— A rm ia ang ie lska  u trac iła  W c iągu  teraźn ie jsze j kam panii następujących 
je n e ra łó w , k tó rzy  po części polegli lub p o m arli, a po części jak o  inw alidzi 
m usie li pow rócić  do A nglii. Pom arli lub polegli;: L o rd  R aglan i Tylden (n a  
c h o le rę ) , de R os; C athcart (poległ pod Inkerm anem ); Gooldie (po leg ł pod In 
k erm anem ); S tran g w ay s (po leg ł pod Inkerm anem ); Adams (ran iony  pod In k e r-  
m anein um arł w szp ita lu  w  S k u ta r i) ;  E stco u rt (n a  c h o le rę ); S i r  John Campbell

(po leg ł 18. cze rw ca). Jako inw alidzi pow rócili do A nglii; T o rren s  ran iony  pod In
kerm anem ); de Laey E v an s ; k siążę  C am bridge; B en tin ck ; B u lle r ; L ord  L u c a n ; 
S c a r le tt ;  B ourgogne; P en n e fa th e r; S ir  G eorges B row n; E y re  (ran iony  18. c z e r
w ca) i Codrińgton. W  ogóle więc poległo lub um arło 9 jen e ra łó w  , a  12 w ró 
ciło  do ojczyzny jak o  fizycznie n iezdo ln i do da lsze j kampanii.

— Dnia 13go m aja pośw ięcano w S t. L ouis now o-zbudow any kościół 
c ze sk i, p ierw szy  w północno-am erykańskich  S tanach  zjednoczonych. Pośw ię
cono go św iętem u Janow i Nepomukowi. Gmina czeska  w St. L ou is liczy  do 
1000 głów. Plebanem  je s t  ksiądz H enryk Lipow sky, z fam ilii L ipow skich  z L i-  
powicy. S łużył niegdyś w w ojsku austryackiem  i w alczył we W ło szech ; późn iej 
został k siędzem , w yniósł się do A m eryki, otrzym ał tain roku 1854 pośw ięcen ie  
kap łańsk ie  i został pierw szym  plebanem  czeskim  w S tanach zjednoczonych.

Z  c. k. galic, d rukam i rządowej.Główny Redaktor M. S zrzen ia w a  Sartyni.


